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Ogłaszając prenumeratą na następny kwartał, liedakeya  ( j a z ł t y  K r a k o w s k i e j  uprasza 
Szanownych Aboneniutc o wczesne zapisyieauie się ; gdyż później zgłaszający się nie będą 
mogli odebrać pierwszych numerów Gazety, albowiem Redakcya taką tytko ilość exemplarzy 
odmian postanowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 6 Października r. )). Abonentów , okaże 
sie byc potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Złp. 4.

Cześć Urzędowa.& *
A 'ro 6761.

W Y D Z .IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i  P O L I C Y l  

w s e n a c i e  R z ą d z ą c y m

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości: iiż w 
dniu 5 października r. b. o godzinie 10 ran
nej odbywać się będzie w biórze Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policyi Bcytacya in 
minus, na dostawę dla pociągów skarbowych 
owsa korcy 741 garncy 13 ,  siana centna
rów 1423 funtów 5 0 ,  słomy kloci centnarów 
379 funtów 6 0 ,  słomy mierzwy centnarów 
569 funtów 40. Chęć licytowania Imający, 
opatrzeni w  stosowne vadia , w miejscu i

czasie powyżej w skazanych zgłosić się ze 
chcą , gdzie także o innych warunkach do
wiedzieć się można.

Kraków d. 18 września 1837 r.

Senator prezydujący,
X .  W a l c z y ń s k i .

(2r-) Za Sekretarza J. Wesselt'.

Cześć Polityczna.
—  Kraków, —

(A. y .)  Uwolniony od dwu letnich cier
pień (powstałych wskutek owrzodzenia szczę
k i)  przez zręcznie wykonaną operacyę wy
cięcia przeszło pół szczęki przez W go  Os- 
sakowskiego doktora medycyny i chirurgii 
mam za miły obowiązek wynurzyć ci szano
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wny mężu publicznie wdzięczność m o ję , 
przez to bowiem przywróciłeś mnie do zu
pełnego zdrowia. Obyś w każdym przedsię
wzięciu zawodu swego tak był szczęśliwym 
ja k  w obecnym wypadku.

A . A .  K • obywatel z Polski.

W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

J’elersbnrg 30 (11) Września. —

N. Cesarz Jmć po przy byciu do Wilna, 9 
sierpnia poźno wieczorem, raczył nazajutrz, 
o 9 rano, być w s-ebornej cerkwi. Potem na 
placu u kościoła katedralnego katolickiego, 
J. C. Mość czynił przegląd 2ch batalionów 
pułku strzelców Feldmarszałka X ięcia  K ul U- 
zowa Smoleńskiego i byt zeń zadowolonym. 
Zwiedziwszy rzymsko-katolicką katedrę, Ce
sarz byt w niej spotkany przez biskupa z assy- 
siencyą całego duchowieństwa; potem N. Pan 
raczył oglądać W ileńską cytadellę. Nastę
pnie J. C. Mość byt w lazarecie wojskowym 
wileńskim, z urządzenia którego był nader 
zadowolony. O gndz: 12 mieli szczęście być 
N. Panu przedstawiani znajdujący się w W i l 
nie pp. jenerałowie, oficerowie, wszelkiego 
stopnia, urzędnicy cywilni, szlachta i ducho
wieństwo. O 2 po południu J. C. Mość ra
czył opatrywać wileńską medyczno-hirurgi- 
czną akadeiniją; po wyjściu z tamtąd byli 
N. Panu przedstawiani uczniowie gnbarnijal- 
nego gimnazyum i jego  oddziału, należącego 
do klasztoru x x .  Bazylianów. Następnie 
Cesarz Jmć oglądał szpital panien Miłosier
dzia dla ubogich i cierpiących, Rzymsko ka
tolicką duchowną akadeiniją, pensyą szlache
tną, zakłady T ow . Dobroczynności, zakłady 
miłosierne klasztoru ś. Jakóba i klasztor Gre- 
cko-unitski xx . Bazylianów; z urządzenia 
wszystkich tych zakładów N. Pan był wiel
ce zadowolonym. D o  obiadu Cesarskiego 
wezwani byli: wileński wojen:, grudzień:, bia
łostocki i inińs: Jenerał guberna:, guberna
torowie cywil: i marszałkowie szlachty z tychże 
gubernij, tudzież wszyscy w Wilnie obecni

jenerałowie. Z  Wilna N. Pan wyjechał tegoż 
dnia o 11 wieczorem i przybył do miasta Miń* 
ska 11 sierp: o 1 po południu gdzie wysłu
chawszy krótkiego Nabożeństwa w centwi 
sobornej, wyjechał w drogę do Bobrujska i 
tam szczęśliwie stanął 12go, po 1 godz: z  
północy. W  Bobrujsku o 10 rano, J. C. M. 
czynił przegląd 5 dyw: 2 korpusu piechoty 
i był zeń wielce zadowolonym. Wszyscy j e 
nerałowie i Jcwódey pułków wezwani byli 
do Cesarskiego stołu. Przed obiadem N. Pan 
oglądał forteczne roboty i same warownie. 
Znalazłszy je  w najlepszym porządku, raczył 
oświadczyć Monarsze zadowole.de. O 6 po 
południu J. C. Mość oglądał lazaret wojsko
wy. 13 sierpnia o 8 rano, Cesarz czynił pize- 
gląd 2ch batalionów saperów, z których zu
pełnie był zadowolonym; potem oglądał laza
ret 5 dyw: pieszej. O godz: 10, znajdował 
się na zmianie waity w obozie i oglądał sam 
obóz; a o południu wyjechał z Bobrujska i 
przybył do miasta Czernichowa 14 sierpnia 
o 10 rano. Wysłuchawszy w Cerkwi Sobor
nej krótkiego Nabożeństwa, J. C. Mość po* 
jechał dalej, traktem do K i jo w a ,  gdz.e przy
był szczęśliwie tegoż dnia o godz: 9 po p o 
łudniu, w prost do Kijowsko - pieczerskiej 
Larwy, gdzie był spotkany przez K ijow sk ie
go Metropolitę Filareta, a z tamtąd ndal się 
do przygotowanego dla J Cesarskiej M ości 
domu. 15 t, m. o 10 godz: rano, N. Pau 
słuchał Mszy ś. w Kijowsko-pieczerskiej Ł a 
wrze, z powodu święta cerkiewnego w N ie b o -  
wzięcia N. Panny Maryi. O południu J .  C. 
Mość odbył przegląd wojsk trzeciego korpusu 
piechoty, z którego był zadowolonym; po- 
czem zwiedził sobór Sofijski, Munaster M i- 
chaiłowski i miejscowy arsenał. W  tym dniu 
wezwani byli do Cesarskiego obiadu: K i
jowski wojenny gubernator, dowódzca trze
ciego korpusu piechoty i wszyscy jenera
łowie i pułkowi tegoż korpusu dowóózcy, 
gubernator cywilny, gubemjalny marszałek, 
szlachty i kurator okręgu naukowego Kijów*
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Bkiego. P o  obiedzie Cesarz Jmć objeżdżał 
miasto. l6 g o  t. ni. o 8 rano, w obecności 
N. Pana odbyły się manewry wojsk 5 kor
pusu piechoty. Potem J. C. Mość oglądał 
roboty forteczne, z których był zupełnie za
dowolonym , tudzież lazarety w ojskowe, a 
po obiedzie zatrfady Kijowskiego okręgu na
ukowego; o godz. zaś 10, Cesarz znowu zwie
dziwszy Ławrę pieczerską, ndałsię ztamląd 
■W drogę do Wozniesieńska, dokąd szczęśli
wie przybył 17 przed północą. 18 sierpnia 
N .  Pan raczył naznaczyć przegląd całej ja 
zdy, zgromadzonej w Wozniesieńsku, z na
leżącą  do mej artylsryą; 350 szwadronów i 
144 dzialą, uszykowane były w 5 linij. R o 
zlegle pod miastem po le ,  zdawało się niedo- 
statecznem dla poruszeń całej inassy wojsk. 
Cesarz objechał szeregi pułków; odpowiedzią 
na powitanie J. C . Mości było gL sne, nie- 
ncichająoe hurra\ W  Śród zbioru tek li
cznych hufców, takiego mnóstwa wiernych 
poddanych, N . Pan umyślił zacząć od z ło 
żenia Najwyższemu dziękczynnych modłów, 
z? zesłaną na ten kraj laskę Niebios, po
zwalającą dopełnić tak świetnego i tak bez 
przykładnego zebrania zastępów. W  pewnej 
odległości od pierwszej linii, ustawiony był 
przenośny ołtarz i dalsze sprzęty do służby 
Bożej potrzebne; sztandary wszystkich puł
ków zatknięte były na przodzie i uszykowa
ne pomiędzy ołtarzem i pierwszą linją woj 
ska. Zaczęło  się od nabożeństwa, vv w o j
skach panowała największa cichosc; wszyscy 
gorąco się modlili: Car z a  wojsko—i Rossyą,
wojsko za Cara i ojczyznę! Po nabożeństwie, 
wojska defilowały przed Cesarzem ceremoni- 
julnym marszem i gorliwe usiłowania każde
go doskonałym uwieńczone dostały skutkiem; 
N. Pan był zupełni o zadowolony, tym wię
cej je sz cze ,  żb we froncie byli żołnierze, zo
stający na nieograniczonym urlopie, na kil
ka przedtem czasy z 8 gubernij zebrani. Sta
rzy ci wojacy ściągnęli powszechno podziwie- 
nie wzorow ą swą szykownością i świotną po

stawą. Na końcu korpus dragonów uszyko
wany był kolumnami w jednę linię. Massa 
ia puściła się z miejsca czwałein, potem w 
okamgnienia przeobraziła się w piechotę i 
złożyła 8 bataljonów przepysznej piechoty, 
która tamże przeszła przed Cesarzem, marszem 
ceremonjalnym, w kolumnach. 19, Cesarz 
Jmc raczył odbyć przegląd piechoty, z łożo 
nej z 12 odwoaow'ych bataljonów 5 korpu- 
sć  v piechoty i 16 bataliionów z 3ma rotami 
artyleryi, zebranych również z żołnierzy na 
nieograniczonym urlopie. W ojska te, pobu
dzane szlachetnern spółzawodiiictwem, umia
ły zasłużyć na zupełną pochwalę N. Pana.

—  Paryż 10 Września. —
Statek parowy R rokodil, który wysłano 

na poszukiwanie eskadry kontradmirała Gal- 
Iois, wrócił d. 4 b. tn. do Tulonu nic nie 
Sprawiwszy, ponieważ nigdzie w yn a leść 'je j  
nie mógł. Być może, iż drugi okręt paro
wy, Fulton , w tymżo celu krążący, będzie 
Szczęśliwszym.

Monitor prostując ostatnią wiadomość Z 
Portngalii, udziela w tym celu nową depeszę 
telegraficzną, z dnia 9 września w słowach: 
» Gazety madryckie z dnia 4 b. m. odwołują 
ogłoszone w tychże pod dniem 2 i 3 donie
sienie ó wkroczeniu stronników ustawy Don 
Pedra do Lizbony. — Krystyniści stojący na 
linii pod Hernani, opanowali Urnięta i Att- 
doa’ n.«

Jenerał Mendes V ig o ,  ogłosił za będące 
W  stanie oblężenia, prowineye S or ja , Avila. 
Burgos, Valladolid, Paleneya i Segowia.

—  Dnia 11 Września. —
Podług Journal da Commerce, statek pa

rowy Fulton , znalazł eskadrę admirała L i -  
lande na Tagu pod L izb on ą , gdzie doręczył 
admirałowi rozkaz bezzwłocznego udania się 
do Tunis.

Jenerał R igny  został przyw rócony  do s łu 
żby czyn n e j ;  oddano mu d ow ód ztw o  W d e 
partamencie d’ Aine.
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Tutejsza gazeta lekarska zaprzecza po« 
głosce o pojawieniu się cholery w stolicy.

—  Z  Lizbony 29 Sierpnia. —  
Wicehrabia Sa da Bandeira, nie mając 

Więcej jak  26 ułanów p rzy  sobie, posunął się 
za d a l e k o  na rekonesans pod Dastanheira, 
gdzie obskoczony przez straż przodkową mar
szałka Saldanhy, dostał się do niewoli. M ó 
wiono tu także, że baron de Leira zrobił wy
cieczkę z Valenęa i odparł oblegających. Pułk 
18 piechoty miał przy tej okazyi przejść na 
je g o  stronę, co postawiło w możności baro- 
Da udać się w pochód dla połączenia sił sw o
ich z  wojskiem marszałka Soldanha.

Spokojność stolicy nie była wcale naru
szona1, z  wyjątkiem jawnie okazywanej nie
chęci przeciwko niektórym cndzoziemcom. 
Kilku Anglików uwięziono, ale uwolniono 
zaraz na wstawienie się posła angielskiego, 
lorda Howard.

D o  przystani tutejszej zawinęły jeszcze 
4  wojenne okręty angielskie, przeznaczone 
jedynie na obronę zamieszkałych tu Anglików 
i  ich własności.

-—  Z  Liworno 1 Września. —  
Donoszą z Malty pod dniem 25 z. m., 

Że eskadra turecka złożona z 8 żagli, między 
któremi dwa liniowe okręty, przepłynęła.tain- 
tędy dnia 19; zaraz rozeszła się też pogłoska, 
iż płynie do Tunis, dla zwalenia z urzędu 
beja tamtejszego, podobnie jakto nczymono 
niedawno z bejem trypolitańskim. Niedługo 
potem wypłynął z Malty nluęt wojenny Bel- 
lerophon, dla udania się za turecką eskadrą* 

—  Z  Neapolu  31 Sierpnia. —
W  nocy z d. 27 na 28; przybył tu z fa ta -  

nia na parowym statku królewskim minister 
policyi, jenerał del Caretto, a zabawiwszy 
przez godzin 20, wrócił znowu tamże. Miał 
on długą konferencyą z królem, o której wszak
że nic wiedzieć nie można; sądzą tylko iż 
Uznawał potrzebę użyć w Sycylii środków 
nie mogących się obejść bez szczególnego 
umocowania królewskiego. Niektórzy wno

szą z tąd, że do wypadków w Sycylii, wplą
tany był brat królews ki xiąże K arol.

Arcy x iąże  austryacki Fryderyk, wsiadł 
dnia 28 na pokład fregaty M edea, celem u- 
dania się, do Palermo i Malty, a z tamtąd 
przez Tryjestr do Benatek (Wenecyi).

Palermo nie przypuszcza znowu okrętów 
płynących z Genui, Liyorno, Marsylii, z pań

stwa kościelnego i W enecyi, z  wyłączeniem 
tych tylko , które przybywają z Neapolu. T ak  
samo postąpiła Messyna z tern obostrzeniem, 
ż e i  neapolitańskich okrętów nieprzypuszczają. 
Rządowa gazeta zapewnia, że panuje spokoj
ność w  Sypyłii, zdaje się atoli, źe niezupełna.

—  Z  Kor/u  5 Sierpnia. —
Dnia 3 b. m. o godzinie 9 przed połu

dniem, dało- się uczuć na wyspie Zante trzę
sienie ziemi, które uszkodziło wszystkie fo r -  
teczne budowle, i wielką część miasta. W strzą . 
śnienie trwało blisko pół minuty. Trzy  póź
niejsze Jubo mnićj silne, nastąpiły w ciągu 
dnia, i  tak przestraszyły całą ludność mia
sta, iż wszyscy obawiający się nieszczęścia, 
przepędzili noc na ulicach. O tymże samym 
czasie, hylo wstrząśnienie ziemi i w Cefalo- 
nii. Na przeciwległym brzegu stałego lądu 
M orei, zdaje się że gwałtowność uderzenia 
była daleko większa, dowiadujemy się bowiem 
w tej chw ili , że tamtejsza wieś Pargos zupeł
nie zniszczona została.

PR ZYJE C H ALI DO KRAKOW A.

Od dnia 23 do 25 Wrześnią.
K a w e c k i  K a r o l ,  Ł u s z cz e w sk i  W i k t o r ,  W ą s o w ic z  

E u s ta ch y ,  Jagn ią tk ow sk i  Jozef ,  M a ła ch o w sk i  H e n r y k  

l i r . ,  T rzeb iń sk i  J ó z e f ,  F r y c z  A d a m ,  F r y c z  Józe f ,  * 
Po lsk i .  —  K u b la n k o f f  Jen era ł  Ces. Ros. Nalzmaim 

Jenera ł ,  K .  P ru sk i ,  v  L eb in  K a r o l ,  M a jo r  Pru sk i ,  

R ic h t e r  P o r u c z n ik  Pruski , z G a l i c y i .  —  W e st e n c h o la  
L u d w ik ,  L a rd e l i  Jak ób ,  z P r u s s .

Wyjechali z Krakowa.
Paszewski  F ra n c iszek ,  T rzetrzew ińska  Helena, M a 

jew sk i  A n t o n i ,  do Polsk i.  —  W a x m a n n  Jak ób ,  D a -  
r o w ł k a  F e l i c j a ,  do G a l i c j i .


